
„Obóz nasz—obóz państw demokracji 
ludowej, i kraju socjalizmu—Związku Radziec-
kiego jest dzisiaj silny i potężny. Jest on sil-
niejszy niż był Wczoraj, a rezerwy jego są 
niewyczerpane. Każdy dzień daje dowody na-
szej potęgi i naszej stanowczości W nieugiętej 
Walce o pokój". 

Premier Rządu R . P . J. Cyrankiewicz. 

NIEZALEŻNY TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 
Jfr. 6/118 Sobota 5 lutego 1949 r. Charbin. Cena 500 Yuani. 

Minister H. Minc o trzyletnim planie odbudowy 
i sześcioletnim planie rozwoju gospodarki narodowej 

Dnia 18 grudnia ub. r. mi-
nister handlu I przemysłu 
Hilary Minc, na odbywają-
cym się w Warszawie Kon-
gresie Zjednoczeniowym par-
tii robotniczych, przedsta-
wił dane o wypełnianiu trzy-
letniego planu odbudowy 
gospodarki narodowej i o 
sześcioletnim planie rozwoju 
gospodarki narodowej. 

Minister Minc wskazał, że 
przemysł polski już w 1947 
roku przewyższył przedwo-
jenny poziom, a w 1948 r. 
przewyższył go o 40%. 

Przemysł Polski Ludowej— 
powiedział minister Minc— 
rozwijał się przede wszyst-
kim jako przemysł państ-
wowy, socjalistyczny, pod-
porządkowany jedynemu kie 
równictwu i oparty na pla-
nie. W 1948 r. produkcja soc-
jalistycznego sektora prze-
mysłu (tj. państwowego i 
spółdzielczego) stanowiła 
94%, w stosunku do całego 
przemysłu. 

W dziedzinie gospodarki 
rolnej mamy też bardzo po-
myślne rezultaty. W 1948 r. 
osiągnęliśmy prawie że 
przedwojenną powierzchnię 
zasiewów i przedwojenne 
zbiory z 1 hektara, a ogól-
na produkcja na jednego 
mieszkańca przekrocz y ł a 
przedwojenny poziom. 

Wskazując, że pomyślne 
rezultaty w rolnictwie ma-
my do zawdzięczenia likwi-
dacji obszarnictwa i walce 
o ograniczenie kapitalistycz-
nych elementów na wsi, a 
także mechanizacji, minis-
ter Minc zaznaczył, że zaco-
fane indywidualne formy 
gospodarki rolnej hamują 
jej rozwój w Polsce. 

Mówiąc o handlu, minis-
ter Minc zaznaczył, że obro-
ty detalicznego handlu pań-
stwowego wzrosły dziesię-
ciokrotnie, a udział sektora 
państwowego w handlu hur 
towym wynosi 80—85%. 

Decydującą rolę w handlu 
zagranicznym odgrywają sta 
le rozwijające się stosunki 
handlowe z ZSRR. 

Zawdzięczając ZSRR—-po-
Kiędział minister Mino— 

otrzymaliśmy prawie bez-
pośrednio po wyzwoleniu, i 
otrzymujemy obecnie surow-
ce i materiały pomocnicze, 
potrzebne dla uruchomienia 
i rozwoju przemysłu. Hand-
lowe stosunki z ZSRR dają 
nam możność skutecznej ob-
rony przed usiłowaniami 
państw imperialistycznych 
podporządkowania sobie na-
szej gospodarki narodowej, 
przed usiłowaniami dykto-
wania nam poniżających, ko-
lonialnych, warunków i przed 
dyskryminacją naszego hand 
lu zagranicznego. 

W rezultacie rozwoju ca-
łokształtu gospodarki naro-
dowej rośnie liczebnie klasa 
robotnicza. W 1938 r. mie-
liśmy zatrudnionych, nie li-
cząc rolnictwa, 1.733.000 lu-
dzi a w połowie 1948 r. by-
ło ich już 3.534.000. 

Klasa robotnicza nie zna 
już nędzy na skutek bezro-
bocia i nie zna niepewności 
dnia jutrzejszego. Wielka 
liczba członków rodzin ro 
botniczych otrzymał* moż-
ność pracy, co doprowadziło 
do poważnej poprawy bud-
żetu rodzin robotniczych. Cię 
żar rozchodów z tytułu ubez 
pieczeń społecznych został 
przesunięty z robotników na 
pracodawców. Na szeroką 
skalę przeprowadzono och-
ronę społeczną, zorganizo-
wane zostały wczasy robot-
nicze. 

Realny poziom płacy zarób 
kowej robotników, przewyż 
exył poziom przedwojenny 

Na skutek przeprowadzo-
nej reformy rolnej, zniesie-
nia wszelkich długów z gos 
podarstw chłopskich, pomo-
cy rządu dla mało i średnio-
rolnych chłopów, material-
ny stan chłopstwa popra-
wił się. 

Mówiąc o pomyślnie prze-
prowadzonej odbui o w ie 
Ziem Zachodnich, minister 
Mińc wskazał, że inwestycje 
kapitałowe przeznaczone dla 
Ziem Zachodnich, stale wzras 
tają i w 1948 r. wyniosły 
38% ogólnych sum inwes-
tycyjnych w całym państwie. 

Einanse polskie wy wiąza-

ły się pomyślnie z zadań 
wypływających z szybkiego 
tempa odbudowy i rozwoju 
ekonomiki, poprawy stanu 
materialnego pracujących, 
zachowując w całej pełni 
wartość złotego. 

Charakteryzując wypeł-
nianie planu trzyletniego 
1947—49 r., którego inicja-
torem była P P R , minister 
Minc oświadczył, że prze-
mysł w 1947 r. przekroczył 
plan o 3%, a w 1948 roku 
przekroczy prawdopodobnie 
o 10%. 

Rolnictwo rozwija się 
szybciej niż przewidywał to 
trzyletni plan. 

Ekonomiczne osiągnięcia 
demokratycznej Polski tło-
maczą się tym, że zlikwido-
wana została w niej władza 
obszarników i kapitalistów, 
że dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego Polska mogła 
odeprzeć zakusy państw im-
perialistycznych, usił u j ą -
cych pomniejszyć jej nie-
zawisłość i suwerenność. O-
siągnięcia te zawdzięczamy 
również temu, że Polska w 
swej walce z elementami 
kapitalistycznymi kierowała 
się zasadami marksizmu-le 
ninizmu, opierając się na 
twórczych wysiłkach mas 
ludowych, a przede wszyst-
kim krasy robotniczej. 

Minister Minc podkreślił 
znaczenie współzawodnictwa 
pracy w dziele przedtermi-
nowego wypełniania planu 
trzyletniego. Ruch ten—oś-
wiadczył—szerzy się, i dzi-
siaj prawie we wszystkich 
zakładach przemysłowych po 
tężna idea współzawodnic-
twa pracy, zapoczątkowana 
przez naszą partię, ogarnia 
co raz szersze masy robot-
nicze. 
Minister Minc wyraził prze-
konanie, że trzyletni plan 
będzie wykonany przedter-
minowo we wszystkich de-
cydujących gałęziach prze-
mysłu. 

Mówiąc o wytwórczości 
spółdzielczej, minister Minc 
wskazał, że w wielu miejs-
cowościach chłopi wyrażają 
chęć stworzenia spółdzielni 

wytwórczych. Organizacja 
tych pierwszych spółdzielni 
wytwórczych odbywa się z 
inicjatywy mas i całkowicie 
dobrowolnie, Zadaniem or-
ganizacji partyjnych jest 
okazanie tym spółdzielniom-
pionierom pomocy i opieki, 
zorganizowanie wyszkolenia 
dlannich kadrów i pilne stud-
iowanie ich doświadczeń. 

Minister Mińc podkreślił 
konieczność zachowania naj-
większej oszczędności w ca-
łej gospodarce narodowej. 

Przechodząc do planu sześ-
cioletniego minister Minc 
wskazał, że głównym zada-
niem tego planu jest budo-
wa fundamentów dla socja-
lizmu w Polsce. 

W dziedzinie przemysłu 
plan sześcioletni przewiduje 
przyrost produkcji przemys-
łowej o 11—12% rocznie. Na 
skutek tego tempa produk-
cja przemysłowa w 1955 ro-
ku osiągnie zwiększenie o 
0 85—90%, co w porówna-
niu z 1949 r. doprowadzi do 
z górą trzech krotnego zwięk 
szenia całkowitej produkcji 
przemysłowej w porównaniu 
z poziomem przedwojennym 
1 do z góry czterokrotnego, 
zwiększenia jej na 1 miesz-
kańca. 

Jednym z podstawowych 
zadań planu sześcioletniego 
jest zwiększenie produkcji 
stali. 

Produkcja obrabi a r e k 
zwiększy się prawie 20-krot-
nie w stosunku do stanu 
przedwojennego. Przemysł 
chemiczny powiększy swą 
produkcję o 290 do 300% w 
stosunku do 1949 r. w szcze-
gólności wytwórczość sztucz-
nych nawozów azotowych 
powiększy się o 3,5 razy. 

W 1955 r. produkcja trak-
torów osiągnie 10—12 tysię-
cy rocznie, tj. 5—6 razy 
więcej niż w 1949 r.; pro-
dukcja samochodów ciężaro-
wych osiągnie 15.000 i oso-
bowych 10.00 sztuk rocznie. 

Produkcja energii elek-
trycznej wzrośnie z górą 
dwukrotnie w porównaniu 
z 1949 r. 

Ró^rnplegle ze jrzrostem 
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wytwórczości środków pro-
dukcji .wzrastać:-będzie pro-
dukcja artykułów masowego 
spożycia. Produkcja tkanin 
bawełnianych wzrośnie 50%, 
tkanin wełnianych o 30 %, 
lnianych o 100%, w porów-
naniu z 1949 r.; produkcja 
cukru wzrośnie o 25%. 

Wielka uwaga będzie zwró-
cona na rozwój drobnego 
przemysłu państwowego, spół 
dzielczego i prywatnego. 
Wzrost produkcji przemys-

łowej będzie osiągnięty dzię-
ki podwyższeniu techniczne-
go poziomu przemysłu i pod-
wyższeniu wydajności pracy. 

W okresie 1950—1955 r. 
wybudowanych będzie dużo 
wielkich zakładów przemys-
łowych, które zatrudnij o-
kóło 300 tysięcy robotników. 

Produkcja gospodarki rol-
nej w ciągu tych 6 lat w z i ^ 
nie o 35—40%. Rolnictwo 
otrzyma 50—60 tysięcy trak 
torów i dużo samochodów. 
Na wsi stopniowoy systema-
tycznie, całkowicie dobro-
wolnie, rozwijać się będą 
spółdzielnie wytwórcze, któ-
re będąc ważną formą gos-
podarki, będą okazywały co 
raz bardziej rosnący wpływ 
na rozwój produkcji rolnej. 

W tym okresie znacznie 
podniesie się poziom dobro-
bytu, oświaty i kultury sze-
rokich mas pracujących. 

Dla wypełnienia tych wiel*-
kich zadań—powiedział mi-
nister Minc — posiadamy 
wszystko co jest potrzebne; 

Potrzebna jest teoria re~ 
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5-ta rocznica bitwy pcd 

Lenino, w której sformowa-
na na terenie ZSRR, 1 Pol-
ska Dywizja im. Tadeusza 
Kościuszki otrzymała swój 
chrzest bojowy, była uro-
czyście obchodzona w całej 
Polsce. Uroczysty obchód ku 
czci tej rocznicy był rów-
nież zorganizowany przez 
Komitet Słowiański ZSRR 
w Moskwie. 

Dn. 15 października ub. r., 
w pięknie udekorowanej, 
sztandarami radzieckimi ' I? 
polskimi, sali Centralnegoj 

Domu Czerwonej Armii ze-
brali się przedstawiciele spo-
łeczeństwa radlieckiego i 
kolonii polskiej w ZSRR o-
raz oficerowie i generałowie 
Armii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego—uczęstnicy bitwy 
pod Lenino. 

Po zagajeniu zebrania 
przez sekretarza Komitetu 
Słowiańskiego ZSRR, płk. 
gwardii W. W. Morałowa, 
odegrane zostały hymny pań 
śtwowe ZSRR i Polski. Nas-
tępnie zabrali głos: gen.-por. 
A. W. .Suchomlin, b, dowód-

wolucyjna, bez której nie 
istnieje praktyka rewolucyj-
na. Mamy taką teorię—jest 
nią marksizm -ieninśzm. 

Potrzebna jest siła, która 
unieszkodliwia i usuwa opór 
Masy kapitalistycznej i in-
trygi kapitalistów mgm 
riicznych. Mamy taką sił̂ 1— 
jest nią władza naszego pań 
stwa — państwa demokracji 
ludowej. 

Potrzebni są silni i wier-
ni sojusznicy. Mamy takich 

[sojuszników*—są nimi Zwią-
zek Radziecki i państwa de-
mokracji ludowej. 

Potrzebne jest czynne, 
skuteczne poparcie szero-
kich mas ludowych. Posiada-, 
irty czynne poparcie szero-
kich mas ludowych. 

|Potrzebna jest partia, któ-

ra umie patrzeć w przysz-
łość, posiadająca wielką bo-
haterską przeszłość, nie o-
hawiająca się trudiiości, nie 
uchylająca się od ofiar, u 
miejsca spostrzec i napra-
wić swoje błędy, partia, 
której ręka nie drgnie, kie-
dy trzeba będzie poskromić 
tógo, kto usiłowałby zejść z 
generalnej linii partii. Taką 
partię my wykuwam^. 

I dlatego dumni, pod roz-
Miniętymi sztandarami mark 
sizmu, pod sztandarem Mark-
sa - Engels*- Lenina - Stalina 
pójdziemy w bój o wypełnie-
nie sześcioletniego planu o 
budowę fundamentów socja-
lizmu 4 Polsce, o socjalizm. 

W tej wielkiej, historycz 
nej walce klasowej zwy-
ciężymy. > 

ca lU-ej Armii, w składzie 
[której walczyła pod Lenino 
I. Polska Dywizja im, Tad. 
Kościuszki, b. oficer tej dy-
wizji, a obecnie Ambasador 
R. P. w: Moskwie ob. Mar-
ian Naśzkowski, attache woj-
skowy R.P. w Moskwie gen. 
dyw. SC Więckowski i by~ 
ły prezes Związku Patrio-
tów Polskich w ZSRR ob. 
Wańda Wasilewska. i 

Mowa Ambasadora E.P 
ob. M. Naszkowskięgo 
»Naród polski nie zapom-

ni nigdy, że tak samo jak 
i po pierwszej wojnie świa-
towej odzyskał swą niepod-
ległość dzięki rewolucji paź-
dziernikowej, tak i w 19*14: r. 
przyniosła mu wolność bo-
haterska Armia Czerwona. 

Naród polski nie zapomni 
nigdy głęboko przyjaznego 
ustosunkowania się do dzieła 
wyzwolenia Polski że strony 
wodza ZSRR, wodza całej 
postępowej ludzkości — Ge-
neralissimusa 1 Stalina. 

Naród polski nje zapomni 
nigdy komu ma do zawdzięi-
czenia zwrot ziem zachod-
nich i szerokie wyjście do 
morza. 

Naród polski, polska klasa 
robotnicza-, stojąca na jego: 
czele, rozumie, że zwycięs-
two nad hitleryzmem i wyz-
wolenie Polski stało się moż-
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lOO-Iecie Manifestu Komunistycztfego 
Minęło 100 lat od daty na-

pisania i ogłoszenia „Mani-
festu' Komunistycznego". 

W listopadzie 1847 r. lon-
dyński kongres, tajnego wów 
czas, pierwszego w dziejach 
ruchu robotniczego między-
narodowego zrzeszenia ro-
botniczego, działającego pod 
nazwą „Związek Komunis 
tów", polecił Marksowi : 
Engelsowi napisanie progra 
mu partyjnego. 

Program ten został napi-
sany w grudniu 1847 r. i 
w styczniu 1848 r. i natych 
miast przesłany do Londy-
nu do druku. Wkrótce też 
ujrzał światło dzienne pod 
tytułem „Manifest Komu-
nistyczny". Jeszcze w roku 
1848 ukazało się szereg tłu-
maczeń, jednym z pierw-
szych było tłumaczenie na 
.język polski wydane w Lon-
dynie. 

Odtąd „Manifest" ukazał 
się we wszystkich językach 
cywilizowanego świata, w 

niezliczonej ilości egzempla-
rzy; znajduje się w domu 
każdego uświadomionego ro-
botnika. 

„Manifest Komunistycz-
ny" był pierwszym progra-
mem no woczesnego ruchu ro-
botniczego* pierwszym. sfor-
mułowaniem celów i dróg 
walki wyzwoleńczej klasy 
robotniczej i mas ludowych, 
pierwszym zwartym wykła-
dem zasad naukowego soc-
jalizmu, zasad marksizmu. 

Kola historyczna klasy 
robotniczej 

» Główną rzeczą w nauce 
Marksa —powiada Lenin— 
jest wyjaśnienie światowo-
historycznej roli kląsy .ro 
botniczej«. 

Marks omówił szerzej to, 
zagadnienie po raz pierwszy 
w „Manifeście Komunistycz-
n y m i Do swych; wniosków 
doszedł przez głęboką nau-
kową analizę rozwoju spo-
łeczeństw poprzedzających 

ulub 
kapitalizm, oraz przez ana-
lizę dróg rozwojowych ka-
pitalizmu. 

»Historia wszelkiego spo 
łeczeństwa dotychczasowego 
-"głosi „Manifest"-r-jest his-
tprią walk klasowych«. 

»Wolny i niewolnik, pat-
ryc jusz i plebejusz, pan feu-
dalny i chłop poddany, maj-
ster cechowy i czeladnik, 
krótko mówiąc, ciemiężycie 
le i uciemiężeni pozostawali 
w stałym do siebie przeci-
wieństwie«. 

»Nasza epoka, epoka bur-
ż)uazji, wyróżnia się jednak-
że tym, ze uprościła prze-
ciwieństwa klasowe. Cale 
społeczeństwo rozszczepia 
się coraz bardziej i bardziej 
na dwa wielkie wrogie obo-
zy, na dwie wielkie, wręcz 
przeciwstawne sobie klasy: 
burżuazję i proletariatu 

W dużym skrócie omawia 
„Manifest Komunistyczny" 
prawa i kierunek rozwoju 
kapitalizmu. Rozwijają zaś 
ten problem późniejsze pra-
ce Marksa i Engelsa. Jesz-

cze przed 100 laty twier-
dził „Manifest^że, »burżu 
azja jest niezdolna do po-
zostawania nadal klasą, pa-
nującą społeczeństwa«, że, 
»jej istnienie nie daje się 
nadal pogodzić . ze społe-
czeństwem*. Zaostrzające 
się kryzysy, wojny, pow-
szechna nędza,—nieodrodne 
produkty kapitalizmu—pyo-
wad74 do nieuchronnego u-
padku. »W jaki sposób prze-
zwycięża burżuazja kryzys? 
*Z jednej strony przez przy-
musowe niszczenie masy sił 
wytwórczych, z drugiej stro-
ny, przez podbicie nowych 
ijynków i gruntownie jszą 
eksploatację dawnych. W 
jaki więb sposób? W ten 
sposób, że przygotowuje kry 
zysy bardziej wszechstron-
ne i potężne, i zmniejsza 
środki zapobiegania kryzy-
som*. Oręż, za pomocą któ-
rego burżuazja powaliła feu-
dalizm, zwraca się teraz 
przeciw samej burżuazji«. 

Kapitalizm jednakże nie 
załamie się sam, o ile nie xro-
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liwym dzięki potędze ZSRR, 
nie tylko jako s i ł y zbroj-
nej, lecz przede wszystkim 
jako siły klasowej, jako 
kraju socjalizmu, jako ostoi 
postępu na całym świecie. 

Prawidłowo ujmując rolę 
kierowniczą Związku Ra 
dzieckiego i WKP(b), rolę 
Generalissimusa Stalina w 
walce o pokój i demokrację, 
przeciwko podżegaczom wo-
jennym, przeciwko ciemnym 
siłom amerykańskiego impjer 
ializmu, zespoleni więzami 
solidarności między narodo 
wej z Wami i wszystkimi si-
łami postępu,—pójdziemy na 
przód, drogą do socjaliamucc 
Przemówienie Wandy Wa-

silewskiej 
»Przy jaźń Związku Ra-

dzieckiego i nowej, demo-
kratycznej Polski—to przy 
jaźń prawdziwa. My mówi-
my jak równy z równym, 
my nie chcemy ani targować 
się, ani gnębić, jak inne 
wielkie państwa, my rozma-
wiamy, jak brat z bratem, 
jak przyjaciel z przyjacie-
lem, I tej przyjaźni nic nie 
może zachwiać. Przyjaźń na 
sza, zahartowana w walkach, 
będzie kwitła i w pracy i 
w szczęściu i w biedzie. 

Życzymy największego 
szczęścia wolnej, niepodleg-
łej,. demokratycznej Polsce. 
Jesteśmy pewni, że idee w 
imię których szli do boju 
polscy żołnierze pod Lenino, 
i którymi Polska żyje obec 
nie, uczynią ją potężniejszy 
i szczęśliwszą«. 

Zdobycze socjalne klasy robotniczej 
Fundamentalną zdobyczą 

klasy robotniczej w Polsce 
powojennej jest obecny us-
trój gwarantujący, że polep-
szenie warunków material-
nych i socjalnych jej bytu 
jest uzależnione od stanu 
gospodarczego państwa i że 
w miarę polepszania się te-
go stann poprawiać się bę-
dzie dobrobyt klasy robot-
niczej. 

Zdobyczą klasy fobotni 
czej jest jej aktywny udział 
w życiu Państwa. Syrnb lem 
tego współgospodarzenia jest 
z jednej strony robotnik— 
członek Rady Zakłkdowej, 

który wspólnie z dyrekto-
rem przedsiębiorstwa, na 
mocy szerokich uprawnień 
nadanych mu przez Państ-
wo, radzi nad gospodarką 
swego warsztatu pracy, z 
drugiej zaś strony—udział 
przedstawiciela Komisji Cen 
tralnej Związków Zawodo-
wych (KCZZ) w pracach 
Komitetu Ekonomicznego 
Prezydium Rady Ministrów 
przy rozstrzyganiu najważ-
niejszych spraw gospodar-
czych Państwa. 

Nieomal na każdym kroku, 
na wszystkich szczeblach dra 

administracji państwo-

wej spotykamy przedstawi-
cieli ruchu zawodowego, jako 
współgospodarzy w Powiato-
wych i Wojewódzkich Ra-
dach Narodowych i w Sejmie. 

Awans społeczny, tak nie-
dostępny i nie do pomyśle-
nia w Polsce przedwojennej^ 
stoi obecnie otworem pr^ed 
każdym szukającym go i 
godnym tego—zwykłym, sza-
rym pracownikiem. 

W Polsce Ludowej w la-
tach 1945 i 1946 wysunięto 
na kierownicze stanowiska 
w przemyśle 6690 robotni-
ków. Objęli oni stanowiska 
dyrektorów, kierowników i 
majstrów. 

A oto inne zdobycze soc-
jalne robotników: 

1. Wprowadzony został w 
całym przemyśle 46-godzin-
ny tydzień pracy, to znaczy 
przyznane zostało prawo do 
t. z w. angielskiej soboty 
którym to dniu praca ma 
trwać 6 godzin. 

Jak z tego wynika, w wy-
padku konieczności przepra-
cowania w tym dniu 2 go-
dzin dodatkowo robotnik 
otrzymuje za nie zapłatę 
jak za godziny nadliczbowe. 

2. Opłata za prace nad-
liczbowe, która przed woj-
ną wynosiła za pierwsze 
dwie godziny—25%, zaś za 
następne 50%, obecnie zos 
tała podwojona, tj. wynosi 
za pierwsze 2 godziny 50%, 
za pracę w następnych go-
dzinach nadliczbowych, za 
pracę nocną, jw niedzielę i 

święta otrzymuje sie pod-
wójną płacę. 

_ 3. Przyjmowanie i zwal-
nianie z pracy pracowników 
wymaga uzgodnienia i współ 
nej decyzji dyrekcji zakładu 
pracy i Rady Zakładowej. 

4. Rady Zakładowe otrzy-
mały na mocy dekretu z dn. 
6/II.1945 r. uprawnienia, ja-
kich nie posiada żadne przed-
stawicielstwo robotnicze na 
Zachodzie. Powołane one są 
nie tylko do obrony intere-
sów zawodowych pracowni-
ków, ale nałożono na nie o-
bowiązek czuwania nad dzia-
łalnością gospodarczą zakła-
du pracy, sprawowania nad-
zoru nad urządzeniami tech-
nicznymi fabryki, zobowią-
zując jednocześnie dyrekto-
ra zakładu do składania 
przed nimi sprawozdania ze 
swojej działalności. 

5. Robotnicy-aktywiści mo-
gą oddać się pracy społecz-
nej, gdyż na mocy układów 
zbiorowych mają zapewnio-
ne otrzymywanie zarobków 
w wypadkach oddelegowa-
nia ich do instytucji zawo-
dowych i społecznych. 

6. Wszyscy zatrudnieni 
otrzymują w zakładach pra-
cy jednorazowy posiłek. Pra-
codawca jest zobowiązany do 
łożenia na zakup artykułów 
żywnościowych po zł. 600 
miesięcznie na pracownika, 
poza kosztem utrzymania 
stołówki. 

7/Obowiązująca w chwili 
obecnej przedwojenna usta-
wa o urlopach robotniczych 

dżi sil, które go pokonają i 
poprowadzą narody po dro-
dze ku całkowite j likwidacji 
klas i niesprawiedliwości 
społecznej. Tym grabarzem 
kapitalizmu może być jedy-
nie klasą robotnicza. 

»Burżuazja—głosi „Mani 
f e s t y n i e tylko wykuła o-
ręż, który jej niesie zagła-
dę, stworzyła ona także lu-
dzi, którzy tym orężem po-
kierują—nowoczesnych ro 
botników, "p r o i e t a r f u 
s z y «. Sojusznikami zaś 
jego są »stany średnie« — 
rzemieślnik, chłop, którym 
kapitalizm szykuje nieucłr 
ronną zagladę«. 

Marks i Engels niezwykle 
głęboko rozwinęli w „Mani 
feścieu teorię przodownic 
twa klasjr robotniczej w 
walce wszystkich uciemię-
żonych przeciw kapitaliz-
mowi. Proletariat jest kla-
są najbardziej rewolucyj-
ną, najlepiej zorganizowaną 
wśród klas i warstw ucie-
miężonych przez kapitalizm, 
najwięcej uświadomioną. 

Dlatego też klasa robotni 
cza krocży w pierwszym 
szeregu walczących, przo-
duje im i organizuje ich do 
walki. Lecz bez swoich na-
turalnych sojuszników, w 
pierwszym rzędzie pracują 
cego chłopstwa, klasa robot 
nicza nie zdcrfa obalić us 
troju kapitalistycznego, tę 
•ideę sojuszu robotniczo-
chłopskiego* która spoczy-
wa u poilstaw współczesne-
go ruchu robotniczego, znaj-
dujemy już w „Manifeście", 
szczególnie zaś ostro Marks 
jpodkreślił to zagadnienie w 
odniesieniu do Polski,' w 
której, jak czytamy w „Ma* 
iiifeście", »komuniści po-
pierają partię, która rewo-
lucję agrarną uważa za wa-
runek wyzwolenia narodo-
wego«. Tak więc urzeczy 
wistniając swoje przodow 
nictwo,' proletariat walczy 
nie tylko o swój interes kla-
sowy,lecz o interesy wszyst-
kich uciemiężonych i wy-
zyskiwanych, o interesy 
ogromnej w i ę k s z o ś c i 

n a r o d u . I dla tego par-
tia klasy robotniczej reali-
zująca jej cele, jest przo 
dującym oddziałem nie tyl-
ko klasy robotniczej, lecz 
c a ł e g o n a r o d u . 

Zagadnienie władzy 
Droga wyzwolenia klasy 

robotniczej, a tym samym 
całej ludzkości, wiedzie 
przez zniesienie ustroju ka-
pitalistycznego,—ustroju wy 
zysku człowieka przez czło-
wieka, ustroju nędzy i bez-
robocia, kryzysów i wojen, 
»wyzysku jednego narodu 
przez drugi«. Niemożliwe 
jest zniesienie wojen i wy-
zysku narodów słabszych 
przez międzynarodowy ka-
pitał, bez zniknięcia prze-
ciwieństw klasowych we w 
nątrz narodu. »Wrazzprze 
ciwieristwem klas wewnątrz 
narodu, znika wzajemna 
wrogość narodów«. 

Niemożliwe jest jednakże 
zniesienie ustroju wyzysku 

ucisku bez obalenia wła-
dzy kapitału i objęcia wła-

) 
dzy przez klasę robotniczą 
w sojuszu z masami ludo-
wymi. ». . . proletariat—głosi 
„Manifest" — musi przede 
wszystkim zdobyć władzę 
polityczną, podnieść się do 
położenia klasy narodowej, 
ukonstytuować się jako na-
ród^ ». . pierwszym kro-
kiem rewolucji robotniczej 
jest wydźwignięcie prole-
tariatu w klasę panującą, 
wywalczenie demokracji*. 

"Proletariat każdego po-
szczególnego kraju musi, 
rzecz naturalna, rozprawić 
się przede wszystkim ze swo-
ją własną burżuazją«. Na-
ród polski przekonał się o-
becnie o słuszności nauk 
„Manifestu", Przekonał się, 
że utrzymanie władzy przez 
masy ludowe jest jedyną 
gwarancją trwałości doko-
nanych i przyszłych prze-
mian, i jaknajszybszego znie 
sienią całego dziedzictwa 
niesprawiedliwości, nędzy i 
zacofania otrzymanego po 
przedwrześniowych rządach. 

- (Cdn). 
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8-dniowych po 1 roku, i 15-
dniowa pó 3-ch latach pra-
cy, została ulepszona o tyle, 
że powiększone zostały one 
dodatkowo o dni niedziel i 
świąt przypadających w cza-
sie ich trwania, płatne na 
równi z dniami roboczymi. 

Wielką zdobyczą jest przyz 
nawanie robotnikom po 10 
latach pracy w jednej fabry-
ce jednomiesięcznego urlopu 
wypoczynkowego z tym, że 
za przerwę w ciągłości pra-
cy nie uważa się przerwy 
spowodowanej wysłaniem 
podczas okupacji do Nie-
miec lub do innego kraju 
na przymusowe roboty, u-
więzieniem lub zesłaniem do 
obozu koncentracyjnego, u 
działem w strajkach przed 
wojennych i walkach wyz-
woleńczych. Nie traci się też 
ciągłości zatrudnienia w wy-
padku przeniesienia służbo-
wego do innego zakładu 

* pracy. . (Cdn.) 

Z Polski i o Polsce 
PO ZJEDNOCZENIU 
PARTII ROBOTNICZYCH 

Po zakończeniu Kongresu 
Zjednoczeniowego w całym 
kraju odbyły się wiece i 
zebrania robotnicze, na któ-
rych uczęstnicy Kongresu 
dali sprawozdania o jego re-
zultatach. Zgromadzeni na 
wiecach uchwalili nowe zo-
bowiązania przedterminowe-
go wypełnienia planu. 
ODBUDOWA 
WSI POLSKIEJ 

W rezultacie wojny i nie-
mieckiej okupacji w Polsce 
uległo zniszczeniu 22% 
wszystkich gospodarstw rol-
nych. Na ich odbudowę pań-
stwo wydało w 1945 r2 690 
milionów złf, w 1946 r . l mil-
iard 707 milionów zł., w 
1947 r.—ponad 4 miliardy zł., 
w 1948 r. — ponad 5 miliar-
dów zł. Za powyższe sumy 
odbudowano 175 tysięcy gos-
podarstw i ponad 10 tysięcy 
szkół. 
7 MILIARDÓW ZŁOTYCH 
RENTY 

W ciągu jednego półro-
cza ub. r. Zakład Ubezpie-
czeń Społecznych (ZUS) wy-
płacił 7 miliardów zł. swoim 
rencistom, których liczba 
wynosi około pół miliona. 
Renty wypłacane są obecnie 
w następujących > wysokoś-
ciach : renta inwalidzka— 

Komuna Paryska -1871 r. 
W roku 1870 wybuchła! 

wojna francUsko-pruska. W 
bitwie pod Sedanem armia 
francuska doznała strasznej 
klęski. Do niewoli dostała 
się cała armia francuska z 
Napoleónem I I I na czele. 
Burżuazja francuska szybko 
skapitulowała przed prusac-
twem. Nowy republikański 
rząd francuski z Thiersem 
na czele, ogłosił kapitulację, 
wydał Paryż na łup Prusa-
kom i rozpoczął rokowania 
pokojowe w Wersalu. 

Burżuazja skapitulowała, 
nie skapitulował jednak fran 
cuski proletariat 

18 marca 1871 r. zerwali 
się francuscy robotnicy do 
walki przeciw swojej i ob-
cej reakcji. Przepędzili woj-
ska Thiersa i ogłosili pierw-
sze w świecie państwo ro-
botnicze—Komunę, stworzyli 
organy władzy ludowej, pod-
jęli szereg reform. Przywód-
cy rewolucji popełnili błąd-"-
pozwolili Thiersowi zorgani-
zować armię kontrrewolucyj 
ną i za mało poświęcili u-
wagi sprawie rozszerzenia 

się ognia rewolucji na całą 
ziemię francuską. Nie zasto 
sowali terroru przeciw re-
akcji, która zdradziła kraj, 
spiskowała przeciw władzy 
ludowej i szykowała się do 
krwawej rozprawy. Nie do-
ceniali sprawy chłopskiej, 
nie wciągnęli mas chłop-
skich do udziału w rewolucji. 

Gdy reakcja zebrała woj-
ska, w czym pomogli jej 
Prusacy, rozpoczęło się ob 
lężenie Paryża. 

Bohatersko walczyli ko-
munardzi, walczyły dzieci, 
kobiety, starcy i młodzieńcy. 
Zginął w walce naczelny 
wódz Komuny — Jarosław 
Dąbrowski. Walczył do os-
tatniego wystrzału Walery 
Wróblewski. 25 maja 1871 r. 
reakcyjne wojska Thiersa 
przy pomocy Prusaków zdo 
były ostatecznym szturmem 
Paryż. Rozpoczęły się ma-
sowe egzekucje. Pod ogniem 
plutonów egzekucyjnych pa-
chołków burżuazji zginęło 
ponad 30,000 osób. We Fran-
cji znów zapanował burżua-
zyjny ład i porządek. 

2.000 zł. miesięcznie, renta 
wdowia—-1.400 zL miesięczn. 
5 MILIONÓW PAR OBU-
WIA ROCZNIE 

Odbudowane już w 35% 
Śląskie Zakłady Obuwia w 
Omęcie na Śląsku Opolskim 
mają otrzymać maszyny i 
urządzenia przemysłowe z 
Czechosłowacji. Zakłady cał-
kowicie odbudowane zostaną 
przed zakończeniem reali-
zacji planu trzyletniego, t j . 
w 1949 r., dochodząc do po-
ziomu produkcji 5 milionów 
par różnego obuwia rocznie. 

DRUGA WYŻSZA 
SZKOŁA TEATRALNA 

W Warszawie otwarta zos-
tała nowa Państwowa Wyż-
sza Szkoła Teatralna. Na wy-
dziale reżyserskim i aktor-
skim, jak również na kur-
sach dla instruktorów te-
atrów amatorskich zajęcia 
już się rozpoczęły. Przy szko-
le powstał teatr w którym bę-
dą wystawiane sztuki przez 
początkujących reżyserów i 
aktorów; Szkoła teatralna w 
Łodzi, otwarta w 1946 roku, 
pracuje nadal kształcąc kad-
ry aktorów dla teatrów w 
całym kraju. 

WYSTAWA SZTUK 
PIĘKNYCH 

Warszawski oddział Związ-
ku Artystów Plastyków li-
czy około 500 członków, ma 
larzy, rzeźbiarzy i grafików. 
W urządzonej w b. r. wys-
tawie brało udział 152 ar-
tystów, śród ńićh znani mi-
strze: Sokołowski, Karniew-
ski, Malicki, Pakulski i inni. 
Wystawa obejmuje 265 prac. 
Większość prac poświęcona 
jest tematom współczesnym 
jak np. Odbudowa Warsza-
wy i bohaterska praca na-
rodu polskiego. 

RZEŹBY Z WĘGLA 

Przy kopalni „Rydułtowy" 
czynna jest specjalna szkoła 
rzeźby w węglu, która pod-
lega bezpośrednio Minister-
stwu Kultury i Sztuki. Wę-
giel nadający się do wyko-
nywania w nim rzeźb, od-
naleziony został w nieczyn-
nym już pokładzie kopalni 
„Janków ice". Posiada on 
wymaganą dla rzeźby tłus-
tość i twardość. Górnicy nie 
tylko potrafią wydobywać 
węgiel, ale wielu z nich w 
konują w węglu wartościo-
we rzeźby. 

ZNACZENIE SŁÓW: 
Imperial izm—wyższy, 

ostatni etap kapitalizmu, 
który wszedł w okres roz-
kładu gdy rozwinęło się pa-
sożytnictwo imperialistycz-
nych krajów świata na in-
nych krajach, gdy monopole 
kapitalistyczne wyparły daw 
ny, wolnokonkurecyjny ka-
pitalizm. Charakterystyczne 
cechy imperializmu: koncen-
tracja produkcji i kapitałów 
w rękach garstki potężnych 
kapitalistów, zlanie przemys 
łowego i bankowego kapi-
tału w kapitał finansowy, 
wywóz kapitału zagranicę i 
inwestowanie go w kolo-
niach i zacofanych krajach, 
tworzenie się międzynarodo-
wych zjednoczeń kapitalis-
tycznych, zakończenie po-
działu świata pomiędzy naj 
większymi państwami kapi-
talistycznymi i walka o no-
wy jego podział. W okresie 
imperializmu sprzeczność in-
teresów pomiędzy poszcze-
gólnymi mocarstwami kapi-
talistycznymi, pomiędzy met 
ropoliami a koloniami oraz 
między kapitałem a klasą 
robotniczą — zaostrzają się 
do niebywałego stopnia i do-
prowadzają do niszczyciel-
skich wojen, rewolucji spo-
łecznych i powstań ludów 
kolonialnych. 

I d e a l i s t y c z n a f i l o -
zof i a—kierunek w filozofii, 
głoszący, że byt, istniejący 
świat, przyroda—są natury 
duchowej, że człowiek może 
poznawać tylko zjawiska, a 
nie rzeczy, jakimi są napraw 
dę. Idealiści twierdzą, że 
»absolutna idea« poprzedza-
ła stworzenie świata, który 
jest formą jej rozwoju. Wiel 
cy twórcy systemów idealis-
tycznych w filozofii—Arys-
toteles, Platon, Berkley, 
Kant, Hegel. W okresie obec-
nym filozofia idealistyczna 
odgrywa rolę wybitnie reak-
cyjną i służy reakcji jako 
uzasadnienie ideologiczne jej 
polityki. , 

^iAriAłlirai e s t s t a l e o t W 8 r t a 
O W i C l l l l a w poniedziałki, 
środy i piątki od g. 5 do 9 w. 
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W piątek dn. 18 lutego br. 
4-ty KOLEJNY REFERAT 

POLSKA WSPÓŁCZESNA 
Wygłosi kol. Irena Wyszyńska. 

; Początek o g. 6.30. 

Kto chce jechać do Polski ten powinien wiedzieć jaką jest ta Polska! 
NASTĘPNY SUMER UKAŻE SIĘ 12 LUTEGO. 
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